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P ren u m era tę  p rz e jm u ją  U rz ę d y  poczto­
we krajowe i zag ran iczne .  —  W  Krako­

wie g łów na  e x p e d v c y a  w Księgarn i  
I). E.  b r iedleina .

W y c h o d z i  oprócz  Niedziel  i św iąt.  
Rióro Redakcyi p rzv  rogu nlicy S z c ze ­
pańskiej i placu S zczep ań sk ieg o  N . 3 6 p  
Lis ty  niefrankowane nic p rz y jm n ją s ię .

P O ŚW IE C O N Y  POLITYCE K R A J O W E J  I Z A G R A N IC Z N E J
O R A Z

tUmbomoeriom jSTitcrnckim. Rolmrpjin t jprjnnijsfouujm.

Kraków dnia 23  M a ja — Środa.

Część Urzędowa.
N e r  4 0 3 9 .

OBWIESZCZENIE.
W  os ta tn ich  czasach  zaszły wy padk i  za ta je ­

nia b r o n i ,  c o  pr zeko nywa że og łoszona  pro -  
kl . tmacya . lego Exee l lencyi  J e n e r a ł a  kawalervi  
b a r o n a  H a m m e i s t e i n a  z dnia lOgo Stycznia b,  

r .  w zględem  ogólnego od da n ia  takowej  nie z o ­

s ta ła  w zupe łnośc i  wy kona ną .
Luł to  t e r m in  p o w o ła n ą  p r o k l a m a c j ą  z a k r e ­

ślony j u ż  u p ły ną ł ,  gdy j e d n a k  być może ,  że 
posiadający  b r o ń  po up ły wie  tegoż  t e rm in u  
je dy n ie  z obaw y ka ry ,  obov\ iązku od dan ia  jej 
W ł a d / o m * r z ą d o w y m  n i e d o p e l n i ł ,  s tanowi  się 
pr ze to  nowy os ta teczny  te rm in  dni  ośmiu  od 
da ty  n iniej szego ogłoszenia  ra chują c ,  u  k tó rym  
s k ł a d a j ą c y  b r o ń  jeszcze pos iadaną  żadne j z p o ­
w odu  opóźnien ia  karze  nie ulegną.

Zw ra ca  s ę  w szakże uw a g ę  wszys tk ich ,  iż po 
up ływie  lego n o w e g o  te rm in u  ogolna  rewi-  

zva broni  p r zeds ięwzię tą  i każdy ,  u kogoby la ­

k ow ą  w u tajeniu zna leziono ,  p o d ł u g  za g r o ż o n e ­

go  r y g o r u  p rawa bezwzględnie  u k a ra n y m  zo­

s tan ie .
K raków  dnia 17 Rlaja 1849  r.

/. C.  K . N a d k o m m e n d y  Woj sko we j
Dzień  ogłoszenia  23 Maja 1849 .

N e r  5801 .

R A D A  A D M INI ST  R A C Y.l N A
O la -ega A t 'a kow skiego .

W y d z i a ł  Pres id i i .
N a d e s ł a n e  sobie  p r / y  R e sk ry p c ie  Komtnis-  

svi G u b e rn i a ln e j  z d .  14 b.  m .  i r .  r oz po rzą ­
dzenie min is te rya lne  do tyczące  dos taw y bydł a

na rzeź dla uprowidow an ia  mias ta  s to łec zn eg o  
W i e d n i a , R a d a  A dm in is t ra cy jn a  w treści jak 
niżej d o  w iadomości  osob  t r udni ących  się iiau- 
d le m i c h o w e m  byd ła  podoje:

»Gdv przez  częśc iowe i m o m en ta ln e  z a m ­
knięcie gr an ic  węgiersk ich  pqirz.ebnu do  u p r o ­
widowania  miasta s t o ł ecz ne go  W i e d n i a  d o s t a ­
wa bvdla  na rzeź znacznie się zmniejsza,  wzy­
wa się prze to wszys tk ich handlarzy  i h o d u j ą ­
cych bydło ,  iżby ile możności  z a p i s o w e  by d ło  
swoje  na rzeź do  W ie d n i a  n ;i sprzedaż  p o gn a ­

li, gdzie w tym czis ie  na ko rzys tne  pozbycie  

onego ż  liczyć mogą.  H a n d la r z e  ci,  mo gą  być  

do  tego tein więcej  zachęceni  że w sprzedaży  
s p ro w a d z o n e g o  byd ła  na rzeź na rz uca ne  im 
dawnie j  przez wie de ńsk ic h  rzeźników uciążl iwe 
w a r u n k i  t n i e  s e n  t e r a z  m i e ń  n i e  b ę d ą ,  p o n i e ­
waż Magis tra t  w i e d e ń s k i  upoważn ionym z o s t a ł  

w p r z y p a d k a c h  na wzgląd zasługujących  h a n ­

d la rzom i eh od uj ący tn  b y d ł o —  gdyby pomiędzy  

nimi i rzeźnikami  z winy tych ostatnich do 

słusznej  zgody nie przysz ło  — udzielać  pozw ole ­
nia rzezi z ap ro w adz on eg o bydła na w ła sn ą  r ę ­
kę  i sprzedawania  mięsa mianowic ie  po  1 kr .  
taniej nad t a k s ę ,  a p r ze to  ze znac ną jeszcze  
korzyśc ią;  do  czego i nad to  właśc iwe  loka lno-  
ści na rzeź b \ d l a  i sprzedaż mięsa przez  Ma­
gis t rat  wskazane  będą .  Przyczem za rządzone m 
zos ta ło ,  ażeby  l a k o w e m u  pędzeniu  byd ła  n e 

ty lko  żadnej  nie staw iano pr /es / .kody ,  ale n a d ­
to wszelkić |  mo/ l iwej  udzielano p o m o c y . «

K ra k ó w  d .  22  Maja 1849.

Za Prezesa K . H oszow ski.

S e k r e t a r z  jenera lny  H n s ile w s h i .

B A D A N I A  J E O G R A F I C Z N E
3tiacł)ima f f l e w r l a

Je d n a  z w a żn y c h  um iętnośei  ludzk ich  jes t  bezw ąt-  

pienia  jeogra f ia  i ry su n ek  m ap.  S a  to p rz ed m io ty
n ieodzow ne dla history i, dla administracjo  i o św ia ty  k a ż ­

d e g o  kraju , niemniej dla k o m u m k a ry j  w e w n ę t r z n y c h  i 
z e w n ę t r z n y c h ,  dla  obrony  k ra jow ej  i sz tuki  wojskowej 

ja k  też  dla h and lu  i żeglugi ; postęp  nauk ty c h  i roz­
wój ł ą c z y  się od na jdaw niejszych  czasów z wielkietni 

w y p a d k am i  w ś w ie c ie ; p rzeto  histnrya j  jeografia  pod 

k a żd y m  względem  w y m ag a ją  g łębokich  badań  i praco­

witego zajęcia się niemi. Joach im  Lelewel pośw ięc iw szy  
żyw ot swój badaniom h is to ry cz n y m  i n u m izm aty czn y m , 

n iep o in in ą ł  i ty c h  p r z e d m io tó w ;  jakoż  w m łodości  swej 

z wielkiem z a m i ło w a n ie m  w y p ra c o w a ł  h is toryę jeo g ra ­
fii u s t a ro ż y tn y c h  G reków  i R z y m ia n ,  i w y d a ł  ja  po 

polsku w roku *8 1 8 . Do dzie ła  tego  dodany jest atlas 
zaw ie ra jący  mapy u ło żo n e  na jm nie j  p o d łu g  t rzy d z ie s tu  

jengra fów .  W y so k ie  zale ty  tego  d z ie ła  u z n an e  zo s ta ły  

przez wielu u czo n y c h .  S ł a w n y  j e o g r a ł  niemiecki R i t te r

u b o le w a ł  w roku 18 3 1 iż ń ie inógł prac tych  na n iemiec­
kie p rze łożyć’. ^M eine  e igenen  h u h ę r e n  B em iihungen  
eine  polsclie U e b e r s e tz n n g  zn S la n d e  zu b r in g en ,  miss- 
l an g en )  ; rów nież  i M a l te -B ru n  n ien ióg ł  p rzyw ieść  do 

sku tku  p r z e k ła d u  na francuskie .  Redanie  bowiem b y ło  
p rz y t ru d n e .  O d  kilku lat  w ydano  nareszc ie  p rz ek ład  

niemiecki przez Karola  N eu ,  który się  d a ł  poznać kil­

koma t łu m aczen iam i  z Lelewela .
Jo ach im  L e lew el ,  o d d a n y  rozm aitym  pracom n au k o ­

w y m ,  u św ie tn ia jący m  ten żywot p e łe n  n iezm ordow ane j  

p ra cy ,  n iezanie  Ib a ł  wrócić do poszukiw ań  w dz iedzin  e 
jeografii  ; i mimo nadw ątlonego  zd row ia  i p o desz łego  

w ieku ,  w y k o n a ł  w ję z y k u  francuskim da lszy  ciąg pier­
wotnego  d z i e ł a ,  to j e s t ,  h is lo ryę  jeografii  w w iekach 

ś r ed n ich ,  w której r o z w in ą ł  p om ysły  s w o je ,  o p a r te  na 
m a te ry a ła c h  obficie dziś o d k ry ty ch .

Po trzeba  tu j e szcze  mieć i ten wzgląd iż pomnik; 
jeo g ra f iczn e  w iek ó w  średn ich  , czyli tnappy  ry so w a n e  

p o d ó w c z a s ,  roz rzucone  *są po ró żn y ch  k ra ja ch ,  tak po 

księgozbiorach publiczny d i  jak prV wat n y rh .  Downa część  
t y c h  pomników o g ło szo n ą  zosta ła  bądź w z u p e łn o śc i .

Łańcut 16 M aja. (Spóźnione .) Począw szy  od 

14go b. m. przechodziło ciągle wojsko rossyjskie  

przez nasze miasto; p ierwsze kolumny prowadził  
sam jenerał dyw. Kaufman. D o  dnia l o g o  przeszły  
tędy pułki: P o ło c k i , W iteb sk i,  M ohiłcwski, W e ll in g ­
tona; d w ie  baterye dział 12funtowych i dw ie  24fun-  

t o w y c h ,  z amunicyą, pontonami i t. d. również kil­

ka sotni kozaków. — Pochody ustały , 19go b. tu. 

mają się zn ow u  rozpocząć. — Kolumna jen. K auf­

man miała obrócić z R zeszowa ku D u k li , gdv na­

gle tu do Eancuta (gd z ie  cały dzień w yp oczyw ali'  
rozkaz nadszedł alty bez dni w ypoczynkowych cią­
gnęła ku Krakowu. M ów ią że zamiar W ę g r ó w  w kro­
czenia przez Jab łonków  s p o w o d o w a ł  odm ianę mar­

szu. R ów n ież  jazda (nie w iem v  jeszcze czy z kor­

pusu jen. C zeod ajew a , czy jeh. Kaufman), która mia­
ła obrócić marsz swój na Przemyśl i trakt w ę g ie r ­
sk i,  19go przez U ancut przechodzić będzie. Z D u ­
kli tym czasem  w y w o ż ą  z wielkim pośpiechem m a­
gazyny austryackie ku Tarnowu, a nakazane do J a ­
sielskich m agazynów  liwerunki odw ołano . —  Tyle na 

ten raz; na przyszłość co  tylko ważniejszego zajdzie 

bez zwłoki doniosę.

Rzeszoiv  14 M aja. Dnia t l  b ni. przyszła w ia ­

dom ość sztafetą o 4 godz. po południu, że rossyj­
skie wojsko w kroczywszy do Galieyi od Tarnogrodu  

przybędzie d. 13; nie rozłoży się jednak obozem  lec z 

kwaterą stanie. Zapowiedziały się w ię c  kwatery na 

6 8 0 0  ludzi, i czekało się na kwatermistrzów. W c z o ­
raj, to jest 12 o 1 godz. popołudniu przyszła druga 
sztafeta oznajmująca, że rossyjskie wojska nie zosta­
ną w R zeszow ie ,  lecz w pospiesznych marszach dalej 

ruszą. 0  4 godzinie przyjechali kwatermistrze i u- 

dali się do Kłenczan (2</a mili ztąd gdzie ma być 

nocleg. Dziś w  nocy wieźli tam kuchnię, to trw ało  
aż do 10 godz. rano. Między 11 a 12 godz. nad-

b ą lź  w o d ła m a c h ,  po n iek tó ry ch  d z ien n ik ach  t r u d n y c h  

do  znalez ienia  , lu b  też w d z ie ła c h  b a rdzo  rzadk ich  i 

n iezm iernie  k o sz to w n y c h .  Ż a d n a  biblioteka nie może ich 

w z upe łnośc i  zg rom adzić  ; chociaż  tego  rodzaju  pomniki 
n a d e r  są  w ażne  dla ninięlności i dla zbadan ia  postępu

jeogra f i i .
Dziefo  s ł a w n e g o  P o r t u g a l c z y k a  S a u ta re m  j e d y n e  

w swoim ro d z a j u  ; je s t  b o w ie m  doń p r z y d a n y  a t l a s ,  z a ­

wierający  u ł o m k i  t y c z ą c e  się częśc i  A lryk i .  W y d a n i e  

t o  n a l e ż y  d o  z b y l k o w y c h .
W e  F r a n c y i ,  inny znowu nczony  pan  J o in a rd ,  w p a d ł  

na p o m y s ł  og łaszan ia  wszys tk ich  pom ników jeografii  
ś redniowiecznej  : a tlasy  m apy  o sobne ,  większe i mniej­

s z e ,  z ty ch  n iektóre n a d z w y c z a jn e j  w ie lk o śc i ,  chce 
o g łos ić  w d o k ład n y m  przerysie, w ty c h  sam ych  roz­
m i a r a c h  , z c a łe m  bogactw em  ry su n k u  i m alow ide ł .
P rzedsięwzięcie  o lb rzy m ie  w ym agające  niema ł o  lat i ko ­
sztów o g ro m n y ch .  W  sku tek  tego  z aw ią z a ł  się pod jeg o  

okiem w bibliotece  narodowej paryzk iej  sk ła d  kopij.

wielkim n a k ła d e m  z różnych  miejsc z b ie ra n y c h .  O n  sam 

kilka lat pośw ięc i ł  na og łoszen ie  p ie rw szego  z e s zy tu ,

\



ciągnęła przednia straż, później nieco główny korpus.  
Wszystkich  było 6800 ludzi i 24 dział pod wodzą 
jen.  Kaufman Sztab główny był na obiedzie u sta­
rosty a popołudniu udał  się w  dalszy pochód.  (/-•)

Z  nad gran icy  g a licy jsko  — szląskiej 13 M aja. 
Korespondencya dziennika »Const. Blatt  a. Bóhmen« 
pisze co nas tępuje:  Zaczynamy teraz nieco wolniej 
oddychać.  Część Dembińskiego korpusu stojącego 
dotąd na naszej granicy cofnęła się ku miastom gór ­
skim na Spiżu ,  inna zaś do Nitry, a zatem prawie 
20 mil od nas. Tam przerwali  komunikacyę mię­
dzy feldm. Yoglem i jen.  Bcnedekiem;  tu tylna straż 
tegp oddziału stoczyła walkę z 8,000 austryackiego 
wojska pod W a r y n i c m , dla oręża madjarskiego po­
myślnie. Madjary jakkolwiek co do liczby słabsi od 
Austryaków,  mieli kawaleryę i 3 działa z klórpmi 
tak szybko nata’rli że major  Trenk,  straciwszy około 
100 ludzi z pułku Deu tschmeis te r ,  do Jabłonkowa 
cofnąć się musiał.  Jak wiadomo jenerałowie D e m ­
biński i Górgey zamienili komendę korpusów sw o­
ich,  ostatni dowodzi  korpusem pod Nitrą w obozie 

stojącym. Oddział  austryacki przeznaczony do strze­
żenia szańcu i przesmyku pod Jabłonkowem dostał  
przed sześcią dniami posiłek składający się z 5 dział 
i 54 rot  ułanów,  którym sztafetą z Grodzią do J a ­
błonkowa zupełnie niespodziewanie kłusem ruszyć 
kazano,  gdyż początkowo byli do Włoch  przezna­
c z e n i . —  Rossyame rozłożyli się dzisiaj obozem pod 
Spytkowicami i J o r d a n o w e m ,  jest  ich lam 22,000 
i mają 6 ośmiofuntowych bateryj. —  Korpus  obse r­
wacyjny pruski ,  dla o bw od ó w  szląsko-pruskich Ry­
bnik i Pszczyna (Pless) przeznaczony już w  8,000 
ludzi skoncent rował  się. Pod Pszczyną stoi obozem 
2300 ludzi ,  reszta pod Goczałkowicami.

—  I n n y  korespondent  tego dziennika z Wiedn ia  
pisze pod d. 1(5 Maja:  Austryacka siła wojenna cią­
gnie się od m or a w sk o - w ę g ie r s k ic h  granic przez 

P re szburg ,  Bruck i Szoproń (Oedenburg) a ż d o K y -  

si ku (Giins); tworzy więc wielkie półkole przy któ­
rego centrum pod Preszburgiem i Bruck wódz na­
czelny znajduje się;  lewe skrzydło austryackiej ar ­
mii tworzy korpus posiłkowy rossyjski skoncentro­
wany  pod Hradyszczem (Hradisch) w sile 20,000,  
czekając na swoją tylną straż około 5000 liczyć m o ­
gącą ; p rawe  skrzydło armii przedstawiałby w takim 
razie korpus pod Szoproniem (Oedenhurg' i i w  jego 
okolicy stojący. Zdaje nam się jednak że przy dal- 
szem pomykaniu się wojsk austr.  armia południowa 
pod wodzą Bana s tanowić będzie ostatni kraniec 
p rawego  skrzydła,  którego połączenie się z ko rpu­
sem głównym stanowiłoby ogrom w półkole całą 
potęgę pows tańców pod Pesztem i obu  stronach 
Dunaju otoczyć i zdławić mogący. W  mia rę  potrze­
by i okoliczności mógłby Ban z swoją 30,000 liczą­
cą armią naWet samoistnie na p r a w śm  skrzydle lub 
w  tyle nieprzyjaciela operować i linię Dunaju po­

dającego w yob rażen ie  o przedsięwzięciu  lak n iezm ie r­
nym.

Joach im  Lelewel nie czekając  na lę  p u b l ik a c ję  p o łą .  
czoną  Z ty lu  tjiulnościnnii,  a do lego w sp ie rany  p r z y j a ­
źnią  pana Ja rn a rd  , n iech c ia ł  b y n a ju tn .e j  nb iedz  swego 
w sp ó łzaw o d n ik a ,  lecz z sw ego  zacisza u s i ł o w a ł  zbierać 
r o zp ie rzch n io n e  r n a te r y a ły ,  i d o k a z a ł  tego, mono naj.  

s z czu p le jszy ch  ś r o d k ó w ,  iż w szy s tk ie  prawie  pomniki 

o g łoszone  dotąd  m ia ł  pod r ęk ą .  —  P rz e ry so w a w sz y  j e 

w ła sn o ręczn ie  na zm nie jszoną  sk a lę ,  sam wyry Iow.ił  zu • 
p e łn y  a l ia s .  —  Nieograniczając  się na te in ,  co j u z  by ło 

pub likow anem , p o t ra f i ł  dosiad  kilka m ap  w y ję ty c h  z rę- 
kopism ów łac ińsk ich  i a rabsk ich ,  W  skn lek  czego z ło ż y ł  

kilka kari jeogra fów  a rabsk ich .  A l ias  L elew ela  zaw ie ia  

w ten  sposób oko ło  sto  ka r t  na leżących  do 6o  j e o g r a -  

tc>w tak ł ac iń sk ich  jak  b rańskich .  Oprócz, lego j e s t  kilka 

kart  o b jaśn ia jący rh .  A lias  len pozostanie  na d l l l g 1 czas 

dz ie łem  podręcz.nem dla każdego ,  k lo b y  ch c ia ł  ćw iczy c  
się  w te j  ga łęz i  um ie ję tnośc i ,  j e s t - to  bowiem n ieocenione  

zrn I ło  jeograficzne.
R zuciw szy  okiem na kitka ty lk o  map L elew elów -

niżej Budy strzedz, gdyby (o czem już dawno mówią) 
j enerałowie Bem lub Perczel  zamierzyli przenieść 
teat r  wojny na zachód. —  O stanowisku węgierskie 
głównej  armii nic zgoła nie wiemy,  nawet  tyle nie 
posiadamy wiadomości  aby się przynajmniej w  do­
mysły bawić.  Spodziewać się tylko możemy p ie rw­
szego walnego spotkania pod Raab lub na Ostro-  
wiu  »Schiitt«. —  O Dcmbimskim,  którego korpus 
nie wiedzieć dla czego niektóre pół-urzędowe dzien­
niki na 4000 ludzi podają,  również nic nie wiemy. 
Już kilka razy rozchodziły się wieści  o wkroczeniu 
jego do Gal i cj i ,  jednak list z Frysztaku z d. tOgo 
b. in. w  »Łloyd« umieszczony nic o tern nie w sp o­
mina ,  jakkolwiek tamtejsi  mieszkańcy mocno wierzą 
w przekroczenie granicy przez korpus Madjarski.  —
0  wtargnięciu Rossyan do Siedmiogrodzia nic je­
szcze nie s ł yc hać , chociaż Wiedeńska  gazeta już 
przed kilką tygodni z pewnością o tern donosiła.  
Wszystkie dzienniki na to się zgadzają, że pozostałki 
korpusu Puchnera połączyć się mają z korpusem po­
si łkowym rossyjskiin i z południa ope rować;  a tak 
uwaga nasza na tr z y  szczególnie punkta zwróconą 
być powinna:  na granicę galicyjską i jćj wąwozy,  na 
Dunaj i okolicę Ko ma rn a ,  i na południową część 
pobrzeża wojskowego w Siedmiogrodzie,  Wołószczy- 

nie przylegającego.
Z e Szremska  (Syrmien) 11 M aja. (Niebezpieczeń­

stw o i Szremska grożące). W  potęgę wzbici Ma­
djary mają zamiar  i Szremsko opanować.  Ściągają 
wszelkie siły do Pet rowaradynu .  Jesteśmy p rzygo­
towani  na s tanowczą katast rofę,  i s taramy się ile 
naszych sił starczy odwrócić ją. Cała droga do Pe ­
t rowaradynu przekopami i innemi sposobami popsuta.  
Korpus  Puffera dąży ku Knr łowcom,  które najbar ­
dziej zagrożone.  Z upadkiem Kar łowic byliby nie­
przyjaciele panami całego Szremska,  przez co i Chor ­
wacko w niebezpieczeństwie.  Jen  Mayerhoffer  nie 

zdaje się jednak wszystkich używać środków na od­

wrócenie tej katastrofy. W Zemuniu trzyma on nie­

potrzebnie działa ciężkiego wagomia ru ,  jako też i 
bateryę kongrewskich rac ,  któreby się bardzo do­
brze w Kar łowcach przydały; t łumacząc się obawą 
powstania ludowego w Zemuniu,  oświadczył więc,  
że nie może bez tych łagodzących środków pozostać. 
Kniczanin,  St ratymirowicz i major  Fehlmayer  bronią 
jeszcze dotychczas ostatnich pozostałych i ch miaste­
czek w okręgu Czajkaszow; i sześico-funlowe działa 
posłano im wczoraj na posiłek. Czurug także spa ­
lono;  zostaje \v i ęc tylko Żabci niewygorzały lecz 
w  ręku Madjarów,  i do tego musi r ekrutów dawać.

Pisze m m  Ban,  żebyśmy się jeszcze jakiś czas trzy­
m a l i —  i że niedługo zaczepnie działać pocznie,

(A. Z. )

Z n a d  D rilw y  11 M aja. [Z teatru wojny). Se rb ­
ski korpus pod wodzą Puffera opuścił  Banat  i co­
fnął się na prawy brzeg Dunaju.  Panczowa zupeł-

s k i c h ,  zaraz  poznać' m o ż n a ,  że aiilor  d a w n e  pomniki 

b a d a ł .  Sam  tex t  podaje śc is ły  ich rozb iór ,  ob jaśn ia ,  

ro z w ik ły w a  miejsca c iem ne ,  n iemniej wskazuje  pochód

1 postęp  ni a pogra fi. Pochód inapografii  w y ło ż o n y  szcze ­
gólniej w p ie rw szy m  t o m i e ,  każdy kraj zna jdz ie  lam 
p rzedm io ty  mogące go interessow ac ; i tak : Anglia z n a j ­

dzie  rozbiór m apy  a n g l ° ' saxons^ l^J > H iszp a iy a  i 4 ran- 
cya  rozbiór atlas,i k a ta lo ń sk ieg o ,  p rzechow ującego  się

w L u w rz e  od 4 7 o l a l ;  anal izę  kilku ka r t  hiszpańskich  
i wielu p r z e r y s ó w ,  k tó re  a u to r  d o s t a ł  z rękopisów bi­

blioteki narodowej w P a r y ż u .  -  Roztrząsan ie  prac  k a r ­

d y n a ła  d ’Ailly i j eo g ra fó w  Abbewilskich  obchodzić  F r a n ­
c j ę ;  Portuga lia  i W ł o c h y  zn a jd ą  rozbiór s ławnej  ma­

py  F r .  M a u ro  ; N iem cy ,  rozb iór  map M iko ła ja  Donis, 
g lobnsu M arc ina  Behaim i wiele  innych .  Belgia ma tam 

z nam ien ity  u d z i a ł ,  pon iew aż  au to r  , joko zam ieszka ły  

w Bruxelli sk o rz y s ta ł  z je j  sk a rb ó w  '  ręk o p ism o w y ch ,  i 
po d n ió s ł  wysokie  zas ,r iIg i M e rca to ra ,  wielkiego reforma-
lora  jeografii .

A utor  zas tanaw ia  się  nad Rasinein , na jdaw nie jszym  
pomnikiem ś i e d n io w ie c z n j1" ,  i badając znajomości M a­

nie opuszczona i przez Madjarów zajęta. Cały Ba­
nat w  rękach Madjarów (wyjąwszy twierdzę Ternc-  
szwar jak dotąd,  chociaż są pogłoski,  że i ona pod­
dała s i ę ). W armii południowej  ruch niezwykły; 
na Sawie prowadzą’ dwa bataliony piechoty: Leopold,  
a brygada:  Horvat  wkroczyła do Szremska (Syrmien). 
Ban znajduje się obecnie w Zemuniu (Scmlin. )  Ma 
się tu odbyć d. 13 *Maja (st. stylu wybór  w oj ew o ­
dy; kandydatami mają być: Kniczanin,  S tra tymi ro­
wicz, pułk. Mamula,  książę Michał  Obrenowicz i — 
han Jellaczycz. W  Mitrowicy zaszły zatargi między 
żołnierzami i obywatelami;  pierwsi bowiem żądają aby 
mieszczanie także w bi twach mieli udział gttyż oni 
sami wywołali  tę wojnę i do kroków zaczepnych prze­
ciw Madjarotn zagrzewali.  (C. li.)

l in  no 13 M aja. [Składka ). Widząc wielką po­
t rzebę wsparcia wojskowych w każdym względzie,  
szczególnie zaś koni i uprzęży, postanowiło kilku o-  
bywateli  morawskich zebrać przez składki potrzebne 
ptemtjdze na zakupienie najmniej 600 koni dla a r -  
tylery.i, które razem z uprzężą N. Panu darować za- 
myślają. Prezent  ten będzie kosztował  przynajmniej 

200,000 złr. tn. k , na któren zaraz pierwszego dnia 
znalazło się 40 000 złr. m. k. Ks. Aloizy Lichtenstein 

' da ł  bowiem 20,000 z ł r ,  ks. Dietrichstein 6000 złr., 
inni w podobnym stosunku.

I

----------------—■ u g ig i — ------------------

/f'iedcn  21 M aja. (O djazd  J. C. Mości do W a r ­
szaw y  , Pobyt  N. Cesarza Wszech Rossyi w  W  ar-  
szawio,  podał  naszemu naj łaskawszemu Monarsze 

-upragnioną sposobność odwiedzenia wiernego sprzy­
mierzeńca i stałego przyjaciela cesarskiego domu.  
Jakoż wczoraj  wieczór  N. Cesarz wyjechał  z Oło ­
muńca ko le ją  żelazną do Wa rs za wy ,  zkąd wkrótce 
do swojej stolicy wrócić zamyśla. W orszaku J .C .  
Mości ,  prócz jen. — adjutanta hr. Grunne jes t  takie 
mini t T - p r e z y d e n t  ks. S c h w a r z e n b e r g .

( Dyrnissya kr. S tad ionu). Minister  sp raw w e ­
wnętrznych hr. Stadion,  ze względu na stan swoje ­
go zdrowia udał  się do .1. C. Mości z prośbą o zu ­
pełne uwolnienie go od piastowanego dotąd urzędu.  
Gdy wszakże jest  nadzieja, że hr. Stadion za s tara­
niem lekarzy i dłuższym wypoczynkiem odzyska zd ro ­
wie  swoje t rudami  w usłudze ojczyzny nadwerężo­
ne i po upływie pewnego czasu będzie znowu niógł 
zająć miejsce w  radzie Monarchy,  i brać udział w  
organicznej państwa budowie  — przeto J. Q. Mość 
nieprzychylając się do jego życzenia, raczył dać h r a ­
biemu urlop na czas nieograniczony, aby po ukoń­
czeniu kuracj i ujrzeć go z nowemi siłami, jako pod ­
porę tronu,  na swojem stanowisku.  Minister sp ra­
wiedl iwości  Bach upoważniony został do tymczaso­
wego  kierunku ministerstwa sp raw wewnęt rznych,  
a minister rolnictwa Thinfeld objął tymczasowo mi ­
nisterstwo oświecenia.

h om clanów  w jeografii ,  rozb iera  f ig u rv czn e  m ap y ,  i t e ,  
k tó ie  skreslif  p o d łu g  jeo g ra fó w  arabskich  , perskich i

afrykańskich.
W drug im  tomie lego d z ie ła  op isy  z XII.  w ieko ,  a 

mianowicie opis A frykan ina  E d r is i  , k tó ry  jako jeo g ra f  

u ż y ty  b y ł  w Sycy l i i  , w y m a g a ł y  g łęb o k ic h  o b ja ś n ie ń ,  

k tóre  Jo ach im  L e lew e l ,  ja k o  o b e zn a n y  z j ę z y k am i  s ło -  
w iańskiein i porobi ł ,  m ianowicie  co do wschodniej części 

E u r o p y .
T y t u ł  tego  d z ie ła  n a s tę p u ją c y :  Geographic du rnoyen age, 

eludie’e p. J .  L e lew el.
Tom I. zaw ie ra  : M apy  jeo g ra fó w  ś red n io w ieczn y ch

łac ińsk ie  lub  a rabsk ie ,  w p rzerys ię ,  w d o p e łn ie n iu
i z ob jaśn ien iem .  _

Tom II.  Analiza  ki lku sekcyj  V I  j y i l .  k l im atu  z o-  
pisn E n l r i s i .

Rozbiór  opisu Benjamina z T u d e l i .

T av e la  di Navicare,  di Nicolo e t  A nton io  Z en i .  

T ab l ica  długości  i szerokości j eo g r .  p o d łu g  jeo g ra -  
fów a rabsk ich .

Do tego do łączo n y  je s t  a tlas in folio p o d ł u ż n y .



Gdy prace organizacyjne w przedmiocie w p ro ­
wadzenia ustaw  prow incjonalnych pojedynczych kra_ 
jó w  koronnych oraz prawa gminnego, dalej połączo- 
nego z temiż przekształcenia władz politycznych i 
Sijdowych i wprowadzenia nowej procedury sądo­
w e j ,  w przedmiocie nakoniec zniesienia ciężarów 
gruntow ych -y  załatwiane bywały dotychczas przez 
ministerstwa sprawiedliwości i spraw wewnętrznych 
za wzajemnćm porozumieniem i w  najściślejszym 
2 sobą związku zostają; — przeto J. C. Mość zarzą­
dził w  tym samym duchu tymczasowy tryb dalsze­
go tychże prac prowadzenia; przezco n iep rzerw ane­
m u  ciągowi tych ważnych robót zaradzonćm zostało.

( Z  W ęgier). W  Bardyowie powstańcy odmienili 
za łogę; w  miejsce składających ją dotąd Czykoszów 
przybyło w  nocy l i g o  b. m. 2000 regularnego w oj­
ska z szwadronem huzarów i 4ma działami i s ta ­
nęło obozem w polu aż do Łangenau. Oczekują 
tam Dembińskiego w  myśli wkroczenia do Galicyi, 
w edług  innej wersyi,  obsadzenia tylko miejsc pogra­
nicznych. [Gaz. W ie d )

( Pochód wojsk ro ssy jsk ich ). Constit. B /a tt ans 
liiihmen  donosi z Przyrowa (Prerau) 16 Maja: »Do 
wczorajszego dnia przeszło tędy im a do óu na dzień 
pociągami około 11,000 llossyan z 48m a działami, 
z Krakowa do Hradiszeza. Jeden  z oficerów mówił 
wczoraj,  że to je s t  tylko przednia straż i że jeszcze 
40,000  wojska przybędzie. Na ju tro  zapowiedziano 

tu  kozaków. ł,
Tenże dziennik donosi z Brodów dnia la g o  Maja: 

W  tych dniach przemaszerowało tędy 4ry do 5000 
rossyjskiego wojska, piechoty, jazdy i arlylleryi. O- 
negdaj wkroczył pułk szkarłatnych huzarów liczący 
1500 ludzi. W czoraj dwa pułki piechoty, 12 dział 
najcięższego kalib ru ,  ogrom na massa am unicy j ,  w 
końcu 800 kozaków. P. S. W  tej chwili w kracza­
ją  4ry pułki piechoty, 12 arm at i kilkaset powózek.

Donoszą z Czerniowic J 3go Maja. W kroczenie 
Rossyan na kilku miejscach naszego księstwa urzę- 
downie i s tanowczo jest zapowiedziane. W  Czer­
niewicach ma stać korpus rezerwowy; w ogóle 8000 

piechoty i 3000 konnicy z 3ma bateryami artylleryi, 

ma stanąć w mieście i przyległych okolicach .—  J e ­
nerał Małkowski już od miesiąca pojechał do B u ­
karesztu, zkąd udał się do Orsowy gdzie organizuje 
na nowo i usposabia wojsko z korpusu Puchnera , 
które ze wszystkiego jest ogołocone. [Const. M att.)

W iedeń  20 M aja. K orrespondent Austryacki pi­
sze: »Ces.-Bossyjski jen. Sass podczas swojego dwu-' 
dniow ego pobytu w obozie pod Spytkowicami, za­
rządził to, co władze miejscowe już pddaw na uczy­
nić były powinny. Czterech znanych wichrzycieli 
i podżegaczy, którzy mieli się zatrudniać w erb o w a­
niem ludzi na korzyść pow stańców  mianowicie: pana 
Awid. W ilkoszewskiego, brata  jego Stefana, b de­
putow anego z okręgu Żywiec dra Wejciećba Hicka, 
nakoniec organistę Jana Zembrzyckiego z Siedryny, 
kazał on za ich zabiegi uwięzić i do c. k. urzędu ob ­
w odow ego w  W adow icach  odstawić.

[Z te a t tu  wojny). Piszą z Zagrzebia , że ban Je!— 
laczycz przybył l i g o  b .m . do Brodu w  Słoweńsku. 
Pod Kacz w obwodzie Czajkaszów zaszła 6go ż w a ­
wa bitwa między Serbami a Madjarami. Ci ostatni 
przeszedłszy na kilku miejscach Jarak  w sile 4 |,a_ 
tałionów  piechoty, 4 szwadronów konnicy i 2ch |>a- 
l e n j  uderzyli na Serbów mających tylko 2 batalio­
ny i 10 dział. Serbowie nieokazali tą razą wielkiej 
do boju ochoty, a gdy nadto ujrzeli M adjarów  nad ­
ciągających również od strony Czuruga całkiem s tra­
cili odw agę  i już zabierali się do odwrotu .  W  tej 
stanowczej chwili waleczny Jerzy Stratymirowicz 
stanął przed wojskiem i oświadczył, że się raczej za­
strzeli aniżeli miałby ścicrpieć krok tak hańbiący 
i te słowa dostateczne były do przywrócenia o d w a ­

gi S erbom , a naw et w prawienia ich w zapał;  rzu­
cili się oni jak Iwy 11a pow stańców  i po s iedm io- 
godzinnej bitwie odnieśli zwycięstwo. S tra tym iro­

wicz u trzym uje, że to była najzaciętsza bitwa jaką 
w  obwodzie Czajkaszów stoczono. Na samem pra­
w em  skrzydle W ęgrów  poległo ich 30tu, których na­
w et  uwieść z sobą czasu nicmieli. [Presse.j

[W ia d o m o ś c i z  W ło c h ) .  W edług urzędowych ra ­
portów  z Borgo Panjgale (o  2 y 3 mili od Bononii) 
powstańcy tamtejsi nicuznali zawartego w  d. 8 b.m. 
zawieszenia broni i utrzymali silny ogień karab ino­
wy z murów miejskich, którzy zresztą żadnych strat 
w  wojsku ces. niezrządził. JOgo Bononia była ściśle 
wojskiem otoczona. W odociąg  st. Michele w  Bosco 
uległ zniszczeniu; kanał zaś Heno opatrujący miasto 
w wodę odcięty został, tak że wszystkie młyny s ta ­
nęły. Znaczne posiłki mające nadejść feldin. W im - 
pffen l i g o ,  przyspieszą poddanie się miasta. W y ­
cieczka karabinierów rzymskich w  d. 9tym. ze s tra­
tą odparta; oddział zas d ragonów  rzymskich, którzy 
za daleko posunęli się n a p rz ó d , wraz ze swoim do ­
wódcą wycięty został. [L lo yd )

—  W  Treviso pewien syn chłopski zdenuneyował 
ojca swojego o u k ry c i ; broni. Przy rewizyi dom o­
wej znaleziono takową rzeczywiście, i ojciec p o w i­
nien był według prawa doraźnego być rozstrzela­
nym. Ale feldm. Haynau ułaskawił go na t r z e c h -  
miesięczne więzienie. »Co się zaś tyczy syna, tego, 
rzekł: -własnym zgryzotom sumienia pozostawić na- 

Icży-* [Ust. Post.)

N i e m c y,
Berlin  20 M aja. [ W la d o n to ś c i  bieżące). P rok la­

m ac ją  królewską do ludu przylepiają co chwila na 
nowo po wszystkich rogach u l ic , gdyż ją  wszędzie 

zdzierają. Utrzymują że 2 t  osób z tego pow odu 

aresztowano. Inne uwięzienia nastąpiły w  skutku 
roznoszenia odezwy ..Związku m arcowego# do w oj­
ska. —  W ypadki Bodeńskie niezdają się wzbudzać 
wielkiej w rządzie tutejszym obawy —  Lóm więcej 
przerażają one rządy po łudniow o-niem ieckie .—  Sąd 
wojenny na zasadzie nowego praw a z d. 10 Maja 

ukonstytuowany, będzie zasiadał w  zamku królewskim. 

P ierwszą czynnością jego będzie osądzenie sp raw ­

ców, którzy na powracający z Drezna batalion p u ł ­
ku Aleksander rzucali kamieniami wśród obelg i szka­
lowali. —  Od chwili obostrzenia stanu oblężenia przez 
zaprowadzenie praw a wojennego, wszystkie dzienni­
ki niemieckie przeglądane bywają na poczcie przed 
rozdaniem ic h ;  to dotyczy szczególniej dzienników 
przychodząaych z powstańczych krajów niemieckich. 
Dzienniki francuskie i apgielskie nieulegają wcale 
tej kontrolli. — Gazeta nadreńska i N ow a gazeta ko- 

lońska zostały tu  zakazane. — Z Saksonii d o n o sz ą , 
że uwięziony w Dreźnie Bakunin zaprzecza tożsam o­
ści swojej osoby .— Wuldeck słuchany dziś był przez 

trzy godziny. Oskarżony j eSt stanowczo o zdradę 
stanu.

[Izfrlohn i K lherjeld w ręku wojska.) Powstanie 
w  Elherfe ld  jak mgła przeminęło. G w ardya obyw a­
telska i landw era  obsadziła ratusz i wszystkie warty, 
gorliwie pracują nad usunięciem barrykad. —  J e n e ­
rał H annecken uderzył l 7go z kilku stron zarazem 
na lserlohn i o godzinie 1 Ućj stał się panem m ia­
sta ze wszystkiemi barrykadarni,  dw om a żelaznetni 
armatami i kilkoma moździerzami, zabranemi jak 
się zdaje z limburgskiego zam ku.—  Jenera ł  Hanne- 
ken wyruszył w  zachodnią stronę, dla przytłumienia 
rozruchów w innych miejscach p rowincji .

F ra n k fu rt n. M. 19 Majo. [Noive m inister) um. 
Posiedzenie sejmowe.) Tajny radzca sądowy Graevell 
2 Frankfurtu  nad O d rą ,  podeszły j U£ urzędnik, mia­
nowany został ministrem spraw wewnętrznych i p re­
zesem rady; jenerał Jocbmus rodowity  Hamburezyk, 
który był dawniej szefem sztabu jeneralncgo królo­
wej hiszpańskiej, później służył w Turcyi, i ma mieć 
wpływy w najznaczniejszych gabinetach europejskich — 
mianowany jest ministrem spraw zagranicznych; de­
putowany Merk z Hamburga ministrem finansów;

I Detn.old z Hanoweru min. sprawiedliwości i tym­
czasowym dyrektorem ministerstwa handlu. Książe 
W ittgenstein z D arm stadu obejmuje ministerstwo 
wojny.

Na dzisiejszem posiedzeniu se jm ow em  now e mi- 
nisteryurn przedstawiło swój program w  tych krótkich 
s łow ach: “ Wzniesienie konstytucyjnego dzieła w y ­
łączone zostało praw em  z d. 28 Czerwca r. z. z za­
kresu czynności władzy centralnej. Już  z tego  sa­
mego pow odu w ładza centralna uważa wszelką dzia­
łalność w  przedmiocie przeprowadzenia konstytucyi, 

jako leżącą po za obrębem jej attrybucyi i obowiązków. 
Wszelako jak z jednćj strony chętnie jest gotowa do 
wyjednania u rządów uznania konstytucj i, tak z d ru ­
giej uważa się za obowiązaną interesem pow ierzo­
nego jej bytu i bezpieczeństwa N ićm iec, wszelkiemi 
możebnemi środkami opierać się wszystkim niepra­
wnym i gwałtownym ru ch o m , których pozorem lub 
powodem  jest przeprowadzenie tejże konstytucyi, 
ilekroć w łaściwe rządy wezwią w  tej mierze w spar­
cia władzy centralnej. —  Jak zaś w ładza centralna 
stosownie do przytoczonego praw a usuw ała  się i u- 
suw ać się będzie od wszelkiego udziału w  ustano­
wieniu konstutucyjnego dzie ła ,  tak też ma sobie za 
obow iązek ,  przeciwko wszelkiemu mięszaniu się 
w  przyznane jej attrybucye zaprotestować i wszelkie 
naruszenie ich odeprzeć.*

W  skutku odczytania tego program atu  dep. W elcker 
przedstawia następujący nagły wniosek!: “Zgrom a­
dzenie narodow e wysłuchawszy program nowo 
m ianow anego ministeryum oświadcza, że w  ta- 
kowem  najmniejszego zaufania pokładać nic m oże, 
a raczej że zamianowanie jego w  obecnych oko­
licznościach za obrazę reprezentacji  narodowćj u- 

ważać musi.* Izba oświadczywszy się jednomyślnie 
za nagłością wniosku, takowy większością 191 gło­
sów  przeciwko 12 przyjmuje. 44 posłów wstrzy­
mało się od głosowania.

Zaraz po przyjęciu wniosku W elckera zebrała się 
rada ministrów do której przyzwano również pp. 
Kam ptz ,  v. Rechberg  i Xylander pełnomocników 
P russ ,  Au s try i i Bawaryi. Ministeryum postanow i­

ło n ieustępować przed tak dobitnem votum nieu­

fności. Teraz już nie można uniknąć ostateczności. 
Zgromadzenie narodow e postanowiło jak wiadomo, 
że na każdem miejscu i w każdym czasie może być
zwołane. Skoro więc nie będzie się sądziło b e z -

\

piecznćin w  F rankfurcie ,  uda się do jednego z miast 
południowych. Wymieniają w  tej mierze S tu ttgard  
gdzie ministeryum R om er nic przeciwko temu nie 
będzie miało do zarzucenia. W  takim razie p ierw - 
szem postanowieniem Zgromadzenia będzie zniesie­
nie władzy cen tra lne j , i mianowanie w  jej miejsce 
rejcncyi ze swego grona. Co się zaś dalej stanie 
trudno na teraz odgadnąć. Zgromadzenie liczy je ­
szcze 324 członków —  chociażby więc 50 lub 60 
ustąpiło zawsze jeszcze zostanie przeszło 250.

—  [W yp a d k i nadreńskie ) Między naczelnikiem 
rządu tymczasowego w Karlsruhe panom Brentano 
a znanym Struve miało przyjść do nieporozumienia 
co do zasady i celu powstania. Brentano chce, jak 
m ów ią ,  utrzymania jeszcze nateraz konstytucyjnej 
monarchii ; Struve zaś chce republikańskiej p ro p a­
gandy i w tym celu wysłał oddział 400  ochotników 
do O denw aldu , gdzie umysły najwięcej do R e p u b l i ­
ki skłaniają się.

P . S. Dowiadujemy się z pew nego źródła , że 
S truve i - Blind na rozkaz Brentana.uwięzieni zostali, 
z p o w o d u , iż koniecznie chcieli ogłosić Rzeczpos­
politą.

Z Rastatt donoszą ,  że komitet obrony krajowej 
wydał do W . Księcia w e z w a n ie , aby w raca ł do 
kraju. W . Książe żądał trzech dni do nam ysłu ; tak 
wojsko jak i mieszczaństwo pragnie po w ro tu  W . 
Księcia. Republika niewielu m a . zwolenników ; naj­
lepszym tego dowodem niedobre przyjęcie jakiego 
doznał tu Struve, a naw et dep. frankfurtskiRaveaux.



—  14. Maja gwardya obywatelska i cała załoga 
ltas ta tska a nawet austryacka artylerya zaprzysięgły 
na konstytucją.

W  Kaiserslautern zebrało się 17. b. m 29ciu de­
putowanych palatynatu, którzy po krótkiej dyskussyi 
przystąpili do w yboru  rządu tymczasowego. Przy 

odejściu poczty rezultat niebył jeszcze wiadomy.
Manheim był 16 w s ta n ie  gorączkowym. P ow odem  

do tego wiadomość, że pułkownik Hinkeldey, który z 
2ma szwadronami konnicy, oddziałem piechoty i artyle- 
ryi zasłaniał ucieczkę W . K sięcia ,  zamierza przejść 
Neckarę pod Ladenburgiem  w  celu zapewne udania 
się do Frankfurtu . Chodziło więc o przeszkodzenie 
temu. Rząd tymczasowy zawczasu o tein przestrze­
żony, wyprawił 1600 gwardyi i batalion piechoty 
j ik o  posiłki do Manheimu, które wkrótce wyruszyły 
przeciwko Hinckeldeyowi. Do godz. ńtej wieczór 
n iewiedziano, jak się ta w ypraw a powiodła. O b ie­
gały tylko pogłoski, że Hinkeldey otoczony jest 
w  lesie pod S ockenhe im ; w edług  innych wieści stoi 
on pod Heidelbergiem. Naoczni świadkowie zape­
wniają, że oddział Hinkeldeya składa się z 200 d ra­
gonów, 40 do 50 oficerów, 60 ludzi piechoty i 16 

dział. (Cri/Z. Szl.)

F i' a n c y a.
P a ryż  19 Mn ja . [O stateczny rezu lta t wyborów). 

"Wczoraj wieczorem ogłoszono w  ratuszu stanowczy 
wypadek wyborów. Ośmanastu kandydatów um iar­
kowanych i dziesięciu u ltradem okratów  pozyskało 
największą ilość głosów.

Oto jest lista wybranych ułożona podług ilości o- 
Irzymanych głosów:
Lucjan M u ra t  13 i , 825 T eodor  Bac . . . 112,257
Lagrange . . 132,087 Felix Pyat . . . . 112,185
Ledru-Rollin  129,069 R a t t i e r ....................... 110,682
Boichot . . . 127,998 W ołowski . . . .  1 10,646 
B edeau . . 1 2 5 ,1 0 1  Coquerel . . . .  110452 

Lam oric iere . 121,632 Cousiderant . . . 110,240

Dufuure . . . 119,173 P io tr  Leroux . . . 110,127
Passy . . . .  118,038 G a r n o n ....................... 109,162
M oreau  . . . 1 17,546 Roger ^du Nord) . 108,309 
W ik to r  Hugo 1 17,069 Lasteyrie . . . .  108,010
Lam ennuis . . 113,388 Y a v i n .......................... 107,983
Bixio . . . .  112,717 P eup in  . . . . 107,838
Odillon, Barrot 112,675 Agricol Perdignier 107,831 
Cavaignac . . 112,305 Rapatel . . . . .  107825

Po tych 28miu wybranych następni kandydaci naj 

w ięcćj pozyskali głosów: Bugeaud 107,135; Boissel 

107,250; Marie 105,412, Leon F auche r  103,327.

W i o c h y .
Państwo Kościelne. Co do ostatnicli wypadków 

w  Rzymie, ciągle w  jednakićj zostajemy n iepew no­
ści. Dnia 8go Maja wojsko francuskie wyruszyło 
z Pało do C a s te l-G u id o  i miało dalej posuw ać się 
ku Rzymowi, lecz nad>zedł rozkaz przeciwny. Zda- 
ju się że jenerał O ud ino t będzie czekał na przyby­
cie p. Lesseps, zanim dalsze kroki rozpocznie. Try- 
u m w ira t  miał zaprosić jenerała , aby przybył ze swym 
sztabem  na konferencje do Rzymu; lecz to w e z w a ­
nie pozostało bez skutku. Blisko 400 jeńców , w y ­
puszczonych na wolność przez Rzymian niemogą 
się nacbwalić gościnności swoich zwycięzców do ­
noszą jeszcze zarazem, ił  wielki nieład panuje w m ie ­
ście. Tłumy uzbrojone posuwają się do rabunku i 
toczą uliczną bójkę z gwardyą narodową. Żywność 

drożeje, assygnaty niesłychanie spadają.
M ów ią ,  iż miały zajść n ieporozumb nia między 

Francyą, a Neapolem i Hiszpanią. Je n e ra ł  O udinot 
miał otrzymać rozkaz, żeby nie zezwalał wojskom 
ty c h 'd w ó c h  m ocarstw  na przywrócenie władzy P a ­
pieża po prow incjach ,  gdyż dzieła tego sama F r a n -  
cya chce zgodnym sposobem dokonać. Depesza te le­
graficzna jenerała O udino t z 13go Maja donosi,  że 
konsul W irtcmbergski przybył wraz z wyższym of i

cerem rzymskim do obozu i przywiózł słowa po- 

koju.
Podług listów pisanych z Lukki t t g °  Maja peł- 

notnocn icy pruski i francuski mieli się udać z Gaii- 
ty do Rzymu. Toby naprowadzało na domysł, iż
rzymskie zatargi drogą spokojnych uk ładów  za ła tw io­

ne zostaną.
Dziennik Siacie podaje, iż Bononia poddała się feld­

marszałkowi YVimpffen po 62 godzinach oporu- M ia­
sto miało wiele ucierpieć. Batalion lombardzki, któ­
ry wylądował w Toskanii na brzegach Grosseto, przy ­
był przez W itcrbo  do Rzymu. Rząd polecił kapita­
nowi sztabu Laviron formow ać nową legią zagrani­
czną, do której szczególnie zaprasza Francuzów.

O ruchach Garibaldego nic nie można wiedzieć. 
Mówią, że zamierza wtargnąć do Neapolu; również 
dwa inne oddziały ochotników, pod wodzą Rościli 
i Mezzacapa ciągną podobno ku Abi uzzom i z tego 
bezpiecznego usrycia chcą niepokoić wojsko króla 
F'erdynanda.

Przy ujściu Tybru w Fiumicino stanęła korw eta  
hiszpańska i zawezwała mieszkańców, aby uznali 

w ładzę Ojcu Świętego.
R zym  9 M aja. Pogłoski o pobiciu Neapolituń- 

czyków przez Garibaldego pokazały się przesadzone. 
W praw dzie  przyszło do starcia przy A lbano ,  lecz 
bez ważnego rezultatu. Nie wiadomo, gdzie się te­
raz znajduje oddział G ariba ldego; m ów ią,  że ten 
par ty /an t  chce okrążyć armią królu Ferdynanda i 
przerzucić się w jego ,k ra je ,  aby tym sposobem spra­
wić korzystną dla Rzymu dywersją .

Nie potwierdza Się także wieść o połączeniu w oj­
ska francuskiego z neapolitańskiem. Rzymianie prze­
rażeni zbliżeniem się dwóch nienawistnych sobie ar- 
mij, postanowili w objęciu Frańcyi szukać zbawienia. 
Najprzód więc wydali ucztę dla dw ustu  jeńców , któ­
rych jeszcze mieli w swych rękach ,  polem odpro­
wadzili ich z wielką czcią do P u lo ,  przedstawiając 

jenerałow i O udinot warunki poddania. Chcą uznać 

napow rot władę Papieża, z zastrzeżeniem, aby kie­
runku spraw publicznych niepowierzuł duchownym. 
Zdaje s ię ,  że w s k u te k  tych przełożeń wojsko łran- 
cussie wyruszy do Rzymu.

Feldmarszałek YVimpffen stanął 8go Maja pod Bo­
lonią z dziesięeiolysiącznym korpusem. YY ydał on 
odezwę do mieszkańców państwa kościelnego, w któ­
rej oświadcza, że przychodzi przywrócić praw ną wia- 
dzę Ojca ś. Piusa I X ,  utwierdzić porządek i za- 
cnwianą przez bezbożne s tronnictwo spokojuosc pu­
bliczną. —  Towarzyszy feldmarszałkowi YVimpffen 
ksiądz Gaetano Bedim pełnomocnik papieski, len o- 
głosił także swoją proklumacyą, w której nic n ie -  
wzmiankuje o nadanej poprzednio konstytucyi.

Donieśliśmy już  wczoraj czytelnikom naszym o za­
wieszeniu broni,  które stanęło między mieszkańca­
mi Bolonii a wojskiem ^uslryackiem . Skoro czas 
zawieszenia broni upłynął,  a wszystkie warunki ka- 
pitulacyi zostały przez lud pogardliwie odrzucone 
rozpoczęło się bom bardowanie. Dotąd wypadek wal­

ki niewiadomy. YVedle ostatnich doniesień bój to ­
czył się uporczywie, z obu stron grzmiały działa i 
silny utrzymywano ogień * ręcznej bron, Zamoż­
niejsi obyw atele pragnęli się poddać ,  lecz lud me 
chciał na to zezwolić. Magistrat się rozw iązał ,  u- 
stanowiono komissyą w ojskow ą,  która rządzi mia­
stem. Ze strony Boloóozyków zginęli: pułkownik 

Boldini i adju laut jenera ła  T.a lo n o .  Dotąd w mie­
ście straty nie w iele ,  bomby mało szkodzą, lecz o 
bawiają się po zdobyciu rabunku.

P o s ia n ia .  Liworno poddało  się l i g o  Maja po 

słabym nader oporze M jednym tylko kościele <
zamknęła się garstka pow stańców  i mężnie broniła, 
dopóki Auslryacy nie zdobyli świątyni. Jeden żoł­
nierz zdarł przez pomyłkę francuską chorągiew w y­
wieszoną na pałacu k o n s u l a .  Dowódzca korpusu o-

\Y Drukarni R U. Fnedlcma.

filtrował natychmiast zadośćuczynienie. Nazajutrz 
{12} zatknięto zelżoną chorągiew na muraeh fortecy 
i uczczono salwą 21 armatnich wystrzałów.

Sycylia . Pow stan ie  w Palerm o nieskończone. Po 
w ypraw ien iu  bowiem posłów do jenerała Filungierj 
nadciągnął tutaj batalion ochotników, odparty z Sy- 
rakuzy i 7go Maja wykonał nową rewolucyą. Rząd, 
który się um awiał O poddanie, zrzucono , a władza 
przeszła napow ro t do exaltowanego s tronnictwa. Na 
w e ś ć  o tćj zmianie jenera ł  Filangieri wy ruszył z Y al 
di Noto do Palerm y, gdzie śpieszy również neapoli- 
tanska flota. Mówią, że już przyszło do walki.

Sardyn ia . Rozchodzą się pogłoski,  że podpisano 
już przedugodne warunki pokoju między Austryą i 
P iem ontem . Na przedstawienie FYancyi gab inet YY ie- 
deiiski miał złagodzić p ierwotne żądania i zmniejszyć 
kontrybucyą do 80 milionów. Prócz tego wojsko 
austryackie ma ustąjiić bezzwłocznie z Alessandryi i 
z całej Lomelliny. YYarunki te z radością zostały 
przyjęte w  lu r y n ie  i wszyscy dziękują za nie panu 
d’Azeglio.

W en eiya .  Jenera ł  Pepe wykrył podobno s tosun­
ki Austryaków z załogąjM alghery. Zamierzono pod­

palić arsenał, a w czasie wynikłego ztąd zamięszania 
wojska cesarskie miały przypuścić szturm. Plan  ten, 
wcześnie odkryty, niepowiodł się. Pepe uwięził n a ­
leżących do zmowy i w  oznaczonym czasie roznie­
cił duży ogień przy arsenale. Na znak ten przybyło 
wojsko cesarskie, lecz przywitane gęstemi strzałami, 
cofnęło się ze stratą. Oblężeni uczynili wycieczkę, 
zabrali 800 niewolników i zagwoździli kilka dział.

OGŁOSZENIE.
W  celu zachęcenia osób cierpiących zatkanie trze- 

w ów  brzusznych i ztąd zagrożonychjniebezpiecznem i 
nnstępnosciami, i ze względu na ulgę szukającym w  
użyciu w u d  m in e r a ln y c h  S zc z a w n ic k ic h  uzdraw ia ją­
cej pomory, czuję się być obowiązanym, publicznie 

wynurzyć podziękowanie pomienionemu zakładowi 
w Szczawnicy za odzyskanie w łasnego zdrowia. P od­
pisany bowiem przez jcdnaście miesięcy dotkliwie 

I trapiony tego rodzaju uporczywą febrą czw artaczką  
zwaną, przeciw której wszystkie środki lekarskie o -  
kazały się nie tylko bezskutecznemi, ale nadto ob­
jawiły się ztąd symptomata początkowej puchliny, 
a następnie zupełny ubytek sił, —  doszedłem do t e ­
go stopnia, iż pozbawiły mnie mocy utrzymania się 
na nogach; w  takim stanie, zwątpiwszy o możności 
odzyskania pierwotnego zdrowia, winieniem najprzód 
Bogu, a potćm użyciu mineralnych wód Szczawni­
ckich w  roku zeszłym przez sześć tygodni na m ie j ­
scu u źródeł uzdrawiających; że w pierwszych za­
raz dniach najpomyślniejszego skutku doznawać p o ­
cząłem odzyskując siły, a w końcu zupałne uzdro­
wienie.

Podgórze 28 Kwietnia 1849 r.
Urzędnik zdrowia miasta Podgórza 

M ichał IłcJnlann.

F o lw a rk  na gruntach  miasta Wieliczki z wolnej 
ręki do sprzedania. YYuadomość o warunkach pod 
L. 225 na Nowym Świecie.

U YVIADOMIENIE.
Na dniu 27go Czerwca 1849 zostaną ow ce z naj­

doskonalszej trzody merynosów w  miejscu Radłowie 
cyrkule B ocheńsk im , partyanu w  drodze publicznej 
licytacji,  lub t e ż  z wolnej ręki sprzedauemi, a to :

B a r a n ó w ..............................................   • sztuk 12.

Starych matek  .......................................  —  160.
Młodych całkiem do płodu zdolnych

m a t e k ......................................................  —  400.
S k o p ó w ......................................................  —  300,

R a d ł ó w  dnia  12 Maja 1849.


